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Prywatny informator periodyczny dla uchodźctwa polskiego.

LOND1 - rp 1 N .8, Trem, Mikołajezyk oraz ministrowie Kwapiński 
Seyda j, iopie^., ,j.u\O przedstawiciele czterech stronnictw reprezen— 
t-owaiiycl w rządzie>stanowią nowo utworzony t. zw, Komitet Porozumie­
wawczy Stronnictw.

” LC , rPl 15.8. Na ręce prem. Mikołajczyka nadeszła z kraju
stępuj c 1 treść•RZądU Kra°‘ d° Prem> Churchilla. Odezwa ta ma na-

b°lska przybita i do głębi wstrząśnięta śmiercią gen, Si- 
o? 5 6łPboklm wzruszeniem .wysłuchała słów Pana, które ran 

p™ n naS t^in tak ciGzkim dla nas momencie. Gorące słowa
iły wprost do serc naszych, tak bardzo wówczas zbolałych, 

z-t iVa- iaRie remi er ze, jeszcze bardziej przywiązały nas do 
'l1?!,11 ? do rana, w,ciężkim i tragicznym dla nas wszystkich r. 1940 

y7 ^1(?d^y ranem i gen. Sikorskim pierwsze słowa przyjaźni.
2' 2+ związały nas z nnglią na śmierć i życie. Gen. Sikorski 

P°został.1]p wderny az do zgonu. Pamięć o Nim będzie nas prowadziła 
P? -yniętej prze zeń,drodze. Uroczyście stwierdzamy, ze pozosta- 
niomy vierni tej przyjaźni, ze stanowić ona będzie n dal naszą 
irnę wytyczną. Parnię w ramię z lami chcemy i będziemy walczyc aż 

’"c zuPełnego zwycięstwa. Imię Pana, Panie Premierze, otoczone jest 
u nas specjalnączcią i przywiązaniem. Teraz, w dniach tej ciężkiej 
dla nas żałoby, nasze uczucia i myśli jeszcze bardziej skupiają 
się dokoła Pana.

Pełnomocnik Rządu na Kraj.n

~ PsLi ?łp 1..8. W wywiadzie udzielonym przedstawicielowi 
ajencji R_ UTSR. prem. Mikołajczyk powiedział, że dla nas, Polaków, 
Niemcy są wrogiem nr. 1 i to powoduje, że pragniemy przyjaznych 
stosunnow z Rosją. Dążąc do przyjaźni z Rosją, nie syczymy sobie 
jeetnak komunistycznego ustroju. Polsce 72 % ziemi należy do samo- 
dzielnych drobnyrch rolników; chłop polski nie chce porzucać swej 
zagrody i nic chce kolektywnego gospodarstwa.

~ UUJJYN - rpl lp.8. dzień Święta Ż/Ołnierza naczelny wódz
' en*.. J°srLkowski rozkazał odczytać przed frontem oddziałów i for­
macji wojska następujące credzie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej;

"Żołnierze,
dzień 15 sierpnia j^st Waszym świętem. Polska 

zawsze gorąco kochała swe wojsko, którego była pozbawiona nrzez 
śak długie lata niewoli. Po strasznej katastrofie r. 1959 armia 
polska odrodziła się szybciej, niz przypuszczali najwięksi optymiści 
Armia polska jest obecnie piątą z rzędu wśród sprzymierzonych armii, 
po armii Brytanii, St„ Zjednoczonych, Związku Sowieckiego i Chin, 
'•-'y, żołnierze, roznieśliście po całym świecie sławę aszego imienia, 
a przez to i sławę Polski. Pracujecie ofiarnie, ramię w ramię z 
bratnimi armiami Anglii i Ameryki. Lotnictwo i marynarka walczą bo­
hatersko prawie od pierwszego dnia, gdy znalazły gościnę w Anglii. 
'Wkrótce ruszy do boju i nasza armia ludowa, by zwycięsko zakoń­
czyć walkę rozpoczętą w r. 1159.

'‘Cd vrytiiku tej walki zalezą losy naszego kraju. Walczymy wszyscy 
Kraj trwa w bohaterskim oporze prz; ciw okupantom. y krwią swą 
okupujecie przyszłość Polski. Żadna ofiara nie jest daremna. Sta­
nowią one siejbę lepszej przyszłości, hiena miedzy nami wahań. 
Miejsce poległych zajmują nowi bojownicy, /alka trwa do zwycięskiego 
końca.”

- LONDYN - rpl 16.8. W 25-ą rocznicę cudu nad /isłą prezes Rady 
narodowej prof, Stanisław Grabski ogłosił odezwę, w której pod­
kreśla podobieństwo między r. 192o a chwilą obecną. I w r,192o,



2

w obliczu wielkiej potrzeby i j, na. c 'zadu stał o top
B» ® ''.'W ' ' ' zyński. W S< 1-

LC11.
Gen. Sikors 

narodowa. orni- rć 
stratę, lecz choć

ki > * • 
' ' twetowana

wojsko Istnieją sło a Cl irc ' 
ego posiło na marne, I

- , jego dzj
o nie >o zwoi i

Istnieje nasze 
, by dzieło

'• ‘zęba je j ipić wiel-
’ . ■ . • T me, ti ościnar odowej, zw; . . *

” ~ 6. , ' .
o ?<ov j podaj ,

80.000 ludzie ' ?.
polskie si^y zbrojne str ciły f)<

Polskie minister?. iwo obrony 
środkowym wschodzie lic
i od. dnia 1 września r.l )59

- - L1 6.8. DE 18- och 8JO
? " Teheranu przybył z Rosji tra . r ) * 1 ■'

pola.,. - ■ orym , ■ .a ml ono : a vą jazd z Rosji . rzed zerwaniem ro­
syjsko-polskich stosunków dy )1 ornat ycznych.

Z _i< R_A J_U

?Sómówka_.:_iemców_do Polski.
loty alianckie zmuszają Niemców do ewakuacji zd ? ych

lub szczególnie zagrożonych miast i skupień jabrycznych Rzeszy.
' 1 8° ' Lko w In; . lu o 1 c

si< rpr.ia wyewakuowano około mi 1 tona mieszkańców. h nadch dzącym 

dzieci lub młodzieży. Wszystkie opuściły stolicę wraz ze rszt
Lm. Ilość

Z.I amburga. sięgć niewąt] 1 wie yz o ich cyfr. Nie ustaje ew.akuacja 
wielonrotnie zbombardowali ych i stale- zagrożonych skupień przemysło­
wych Nadrenii* Niemcy wr ją n; *hód, ni ewć o
Polski, -uwaku cwanych wielkich ilościach

olski i na Si ^sk, Fe źcó^ ; B< rl Ina podzielono między 
strię i . ć, że set i t ; c y

ó er 1 i ń c z k ó w przybyły do i?oznańskiego, na humorze i 
do Gen. Gubernatorstwa.

Polacy nie witali ich kwiatami, Jak donosi ANTONI', -AD3T 
z dnia 14 sierpnia pociąg wiozący transport uchodzcuw z Hamburga 
stał w - oz: ' s " Lm )st y? r; A ; : nęło 2 ‘ów, a

wielu odniosło rany. Niemcy i ' iłiali ł t ' lo Polski. >wa— 
/ . ' ' orzeczucia .i obawy. Trudno się temu

dziwie, Zdecydowana postawa polskiego społeczeństw; , ziałalnc 6 
Kierownictwa Walki o< i ej i pozostającej pod jego ro; ki zami

■' j j, świ ' ' . r z; ,, • :?. " i ■ ■ ycł olsce,
uPa b c wiary we włas vycięstwo - wszy ie te czynniki nie mogą 
zachęcać setek ipsięcy i Lemcow do osi oddania się wśród nienawidzą­
cej i pałającej r ' mi zemsty ludności wolski

Ale bomby alianckie nie pozostav.riaj^ możliwości wyboru, ;ielo- 
wagonowe pociągi przy ożą d o 'c.o" do Polski, '.Hadze o i; 
stoją przed trudnym za.daniem przygotował i dla nich i : 
głową.. tych rozmi; ra :h, jal ich to iest konieczne, nie da się 
to wykonać bez masowego wyrzucania z mieszkań Polaków. '1 tym celu 
przedewszystkim wzmozo o akcję deportowania ca"'ych rodzin polskich 
do robot w hiemczoch. Opróżnione mieszkania przypadają w udziale 

eckim gościom* Po z; tyn z urządt >i i i ziyii ekcję i 
uprzątanie gr . ■■ ' gor; li w opróżnioi . ■ach, 
Zamieszkają w nich vd.elkic rzesze ni mieckich v .■■■-, Prasa 
niemiecka w T7iel.kopolsce, na Pomorzu i na Śląsku przynosi codziennie 
szereg drakońskich rozporządzeń i nakazów opróżniania przez Polaków 
mieszkań, któro prze znaćzo e są dla Niemców, Frank oproznia uzdro­
wiska. poi ' Le, w ..tórych uml szcza dzieci przybyłe z Rzeszy, Liczba



ich. rośnie z dni?
ategorii nocują narazić pod. "oł^Li 

ki dla rodzin swych o rawcówj
trnaizporty przybyszów wszelkiej 
niebem,,« boiska miejscem uciecz—

2wentualność_nalotów_na_Sląsk. FA1 ST lo.B

ta. I

W związku s i lotami alianckiego lotnictwa na coraz to 
ośrodki przemysłowe Niemiec władze wojskowe i '
widują możliwości nalotów na okręg Katów'ce — Król ' ’ ~
8 sierpnia miały miejsce w c?

' ' i-i,

inne
pr ze-

S^r ś ę_tragi c zn y ch_ wi <? ś c i., _r o 1 _ 1 o±8.
. Prasa marecka zamieściła garść tragicznych wiadomości o War­

szawie. ^wyniku likwidacji geta liczba ludności stolicy spadła do 
7P0.000 (liczba ta nie zawiera oczywiście przybyłych ostatnio z 
j<zesz: uchodźców przed skutkami nalotów alianck.ch). Przeciętna 
ilośćirodzin w stolicy wynosi podobno około 800 miesięcznit 
ilosc zgonow około l.Joo.

Przecięui dochód robotnika wynosi około 14o zł miesięcznie 
\.-obec .-..as 1 ępując/ch cen na t. zw. wolnym rynku: tona węgla - I.600 zł 
para zelówek ze skory - l.ooo zł, cukier - 18o zł za kg, słonina - ’

'? ' O.o ;oo zł, chleb - lo zł, mąka pszenna - 5o zł za kg.
-2£3S_w_Tarrowskim._^Z_5o-L7JL
Azanotowano 1.4o2 wypadki zachorzeń na tyfus pla­

misty wśród nie-niemieckiej ludności. 2 tych 162 wypadki miały wynik
• • • ■ 'calce z tak wielkim nasileniem enidemii zorganizo­

wano, 16 stałych i.55 przenośnych jednostek desynfekcyjnych. Pras?' 
niemi cna insynuuje, ze w tej dzielnicy Polski tyfus panował i przed 
wojną rowrnie nagminnie.

3^tawa_osadnictwa_w__BiblpqteceJłaczyńskięh. WP 11.7,
, jmachu Biblioteki Raczyńskich, zwanej obecnie 

muzeum Fryderyka Wielkiego. otwarto wystawę przeds ideą os? L- 
nictwo niemieckie prowincji Yarty, Wy$ Izieli się na 17 sekcji. 
Obejmuje ona działalność niemiecką z a polu narodowościowym, a w szcze­
gólności daje porównanie działalności koloni żacyjnej za czasów 
Fryderyka Wielkiego, w okresie i arek i w dobie obecnej. Jak

mo, namiestnik Greiscr nie—jednokrotnie zarzucał w sw; d prze­
mówieniach władcom Rzeszy z minio ; d epok, z€ zaprzepaściły dzieło 
germa zac ; ic ic ci, i ię pół­
środkami i nie zastąpiły polskiej ludności niemiecką. Obecni wład­
cy Rzeszy obiecywali sobie bar ziej skuteczne rozwiązanie zagadnie­
nia.

^Akcja koloni żacyjna w prowincji Warty podczas tej wojny ob- 
jęła 2q4.ooo lemców z. ogólnej ilości 5oo.ooo przesiedleńców do 
całej Polski, hiemcy podkreślają, ze obszar zieri przydzielonej tu 
chłopom, niemieckim przekracza łączny obszar zachodniej i wschodniej 
Flandrii, Ogółem przedzielono 55.000 gospodarstw rolnych, 5.o45 
warsztaty rzemieślnicze, 55o zakładów przemysłowych i 4,o47 przed­
siębiorstw handlowych osadnikom niemieckim.

Przewodnik. Baedecker’a do lolsce.
Ma życzenie dra. Franka ydano tom przewodnika. Baedeckerla 

o Gen. Gubernatorstwie, Z ] 1 t rj go tomu wynik? m.in., źe;
Słynny tryptyk wielkiego ołtarza kościoła Mariackiego w 

Krakowie dłuta Wita Stwosza powędrował do Norymbergii.
W gmachu uniwersytetu Jk ' 1 Lońs Lego l . il. św. Anny w 

Krakowie mieści się osławiony "instytut pracy niemieckiej na 
wschodzie".

ha Wawelu - jak zresztą wiadomo - znajdują się biura general­
nego gubernatora.

Pałac Felwederski w arszawie służy za rezydencję generalnemu 
gubernatorowi podczas jego wizyt w -arszawie. Gubernator warszawski 
i jego urząd rezyduje w pałacu Bruhlowskim. O Zamku Królewskim w 
Warszawie wspomniano tL,lvo tyle, źe został częściowo spalony w 
r. 1959.
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ty ci si iH miec-
zeur - . ' e
ci się posterunel ■ ■ ■ ■. sońskim

enteidigung1^
' i '' - -niemiecki3 ^ó^Rta • r* 0 . s1 :

•  od lat IG do 65 i kobi
°'5 ia- Q0 4-\ Q0 -Rejestrowania się do tej służby w urzędach 
r cy, ()bowiązek en ol t 5w i ;ów, jć k "Sc

honige", czyli wolaków.

Jnlopy Polaków w Rzeszy.
," Po< -mą> ■•-.iem . leżącego roku Memcy udzielili tnzytygodriowych 

; azd do kraju pewnej liczbie prac i )w 
uzeszy. Urlopy te miały być zi - ■ , 7

z-5^5 . ^knotc ( 2 os -.y przerwane* Urzędowy niemiecki dzi oi rć cy 
(Reichsanbeitsb ■ mosi, ż( Lor; ■ ■ <

b.n, '■0'0'0. - ■ e

521aęy_na  jo ojoul ąnni e jsi.
iJ° ■ rMariefredzie.

Polacy na j popu Lar ni ej s.i ', z dnia 16 sierpnia pisze m.in,.
jak i .stepuje;

■ - Cred ■ • Lemcami, którzy
zacl . ł j zarzutu. Dobrzy, uprzejmi

ią ró ' ■ *zypływ sił roboczych w różnych dzie
życia.

z sć internowanych poślubiła Szwedki, al
Lają się, co to właś- 

ciwi Le. gdy wojn< ' ■ . i o j ■ ■ ?wroc ) wych
krajów. Dziećmi będzie sio ool ns vol ns siał< ■ jąć 
mi a /i; oczka.

zość i ■ y ■ ■ • ‘ . Lc • i pod-
wo lnych, olacy s Lenni ' ■ ją i Lkich
swobód. Poruszają się swobodnie ć obr n in ania, nosi 
cywilne ubrania i prs mi < < Lenie w mieście, lub w
okolice ycr folwarkach. Mc -turzy, z-M •'s :■ c :• a ci, którzy się ożenili, 

r i . ■■ pri znać; o ego na obóz. Oficerowie
z reg Lt ■ ■■ - lieście. Mari - • . ol ec Le aż trzech

i o; .Je Lski or ik o. arki . ał
r wei ć ć t i zu, Izi zajm j .. Ór Lętro, )om, v którym 

poprze Lnio, )ostanc ' ni . ■ ' ;ie zburzyć, a ponieważ 
ni< si o r i ;ł i?zy i c i? ’ nil >wi żadnego innego mieszkanie , 
skazano mu budynek narusza, gdzie zami s j ra; . Iną,

"Polacy są bez wąt >i( ia ipjpopuLanniej-si. Dla czego? Dla
• o c, ■ ' . a, ; p ;nomni ; •. ?czni i n . rscy,

co szw< zki ej ł zi . ' . . ■ > łatwo. Poić . ;ałują '■ rękę,
zai : zć j i y rzwiach, aż kobieta ni a pnzej i Len a,

■. ■ i j ą, p o chy1a j ąc i L e, d zi j ą•••
Właśnie są tak bandzo uprzejmi, ze słab; ł< ć nie może się temu
oprzeć.

"Pnzc n Iź ; ; m i iror i się do ina lub na salę
taneczną. Zycie rozrywkowe mić ta ro Lj i si ?, jak ni ;dy, Al< 
i inn< refleksy. Na ■ r mari • zkim, a 1ć > ■ , : ny,
pochowano kilku Polaków, Towarzyt i £ tć i 1 i Lcł ) ;iłami

ć robki. Lsi i js zi i?ć i ręcznej. Te będą stć
. lectvzo pamięci o zmarłych, ■■■■;, : w / ■. ' c " /s':.
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Rewolucje z góry
zami<.szczatihbrR;iącL: - ' .

3 • . L-Lpca i -)**d w Rzymie t,nk i Ibeznadziejna sytuacj i wojskowa 1° 1 aty w Petersburgu
nie do rewo 1 u c j i' t 1/° Przewrotu. Broń Boże
Frzy j niej na razie. Przewrót r , 'zew r o t u .

Ę remii erem kś.'Lwow^tu ’ iarsz™ łfiados 
mówił 17 marca lól^j nowy mini^ter^n2^ wobec rzymi< 
r i dodał: “mor© zanewni <<‘^aini£tei °praw zaęr;

dotychczasowego reżimu nie sj rzenców, że upadek
wojennym1'. V? proklamacji marsz BadoAil ddl™ Y wyslłku 
dalej", e 1 L K*-10 czytamy: "Wojna toczy się

Ale naród rosyjski b 1 on i «+-d?łż ' O ; stało ór eciwdrzadiwiy k?t^°ay ”°jl *
witano radośnie w nadziei nipoil '1.> ;c-°Plcro nie dawno 
Raród-cheiał iodherm * r-' V/-"" 3 °n • arOQOW1 bezzwłoczny pokój,' Żołnierz. tęli ’rl-dlh 0?°b°k’ dzlellła te oczuLio. 3*
rozpadać. Rząd L-’ • ll° domu, szeregi zaczęły sięupragnionego pokoju. P B e^w o 1 dc ^aa°du’ le przyniósł
wrót 7 u c j a z dołu wynarła o r z o —
socjaliście Kereńskiemuf Al^i^ereń-ki mó3ił1^> władza przypadła 
o wojnie, l.aród chci; ł tylko Dokoiu " ' 0 S1^e? 0 honorze,
k°ju. Raród zakrzyczał Kereńskiepo 1 nowitał ^atych?^astowego PO- 
pokoj i chlebj Lenina, Lenin -o ■- -mi ? ' i ł '
dowódcy Luchoninowi zawrzeó z• w^adz? ■1 rozkazał nacze] reagował na to zat^ie ™te» ^?nie ^cł?onin początkowo
zastrzelono go. Jego r^sc^neo -f-i d/0-1- wymijającej odpowiedzi, dniowy rozejm, * ’ rylenko )odj isałbezzwłocznie lo-cio

nychn, 
Milukoy

-dł z góry, 
Rosja dotrz

Tam

Ci, k 
powierzchni zy zaczęli rewolucja
zostali rozstrzelani - 
naród, chce pokoju z a

> 2 ■ Li z
> stali się do więzień,
> .iii,
cenę.

1ouci kali
-szv stko dlatego ) 
wszelka 

stanowiFfasźyzmbległ lo pokoju
felą. Dla narodu włofkiego^adek*

- im - nokó-i - ^Ussolimego oznacza przedeNajbliższa prz^ość °okaze c .mocnych'nogach,
którzy dają się uczyć przez ’ ' . •y>
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